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MiLister GesbmauU na obradach Związku prze
mysłu fabrycznego. —  Przemówienie szefa sekcyi 
Fri Si, na uczcie w Grand hotelu o buaowie kanałów 
wodnych. — Mowa Dmowskiego w Dumie o szko
łach w Królestwie. — Napad bandycki w Tyfli- 
sie. — Zaostrzona aytuacyt w Persy i. —  Zamach 

bombą na pociąg w lndyach,

ZtuitjZEk przem yiiu  todryczneyo.
Kraków, 22 czerwca.

W sc.li Raay miejskiej odbyło się wczoraj 
po południu ogólne zgromadzenie członków Cen- 
cialnego Związki1 galicyjskiego przemysłu fa
brycznego. a zebranie to przybyły liczne za
stępy członków z Krakowa, Lwowa i prowiucy 
reprezentanci Raay miejskiej Krakowa, rożnych 
instytucyj, władz, szereg posłow do parlamentu

na Seim krajowy. W zgiomadzeiuU wziął 
także udział ministei robót publicz. G e s s m a n n  
i bawiący w Krakowie szefowie sekcyi w mini
sterstwie handlu i kolei.

Powitaniem tych dygnitarzy rozpoczęło się 
też przemówienie wstępne prezesa Związku ks. 
A m rztia L u b o r m i r s k i e g o ,  który zazna
czył, że dr Gessmann nie pierwszy raz bawi 
w naszym kraju, pierwszy raz jednak przybył 
jako minister. Wyraziwszy nadzieję, że minister 
okaże się życzliwym rzecznikiem galicyjskiego 
przemysłu i rękodzieła, powuał następnie pre
zes repiezentantów ministerstwa handlu i kolei, 
przedstawicieli rządu krajowego, wydziału kra- 
} ̂ e g o  i innych instytucyj. Mówca wskazał 
także, że pora? pierwszy w gromadzeniu Związ
ku bierze uaział tak poważna liczba członków 
Koła polskiego, które zawsze stoi energicznie 
na straży przemysłu krajowego. Witając zarząd 
m Crakowa podkreślił ks. Lubomirski, że mę
żowie krakowskiego grodu dawno dal1 dowody, 
iż miasto nietylko jest zbiorem pamiątek, ale 
i życia i postępu a *v przyszłości rozwinie się 
i pewnością t ik siluie, że odżyją traJycye śre 
dniow iecznego handlu krakowskiego. Następnie 
p-iedstawił prezeo punkt a wytyczne działalno
ści Związku i wskazał na różne postulaty, dla 
wywa ■'zenit, których urganizacya Związku ży
we pracowat będzie. ''Oklaski). Mowę swą za- 
Kończył ks. Lubomirski okrzysiem na cześć ce
sarza. ~  ~

Mowa ministra.
Następnie zaorał głos minister dr G e s s m a n n  

i zaznaczył, że z wielką przyjemnością bierze 
udział w obradach Związku kraju koronnego, 
największego w państwie austryackiem. Te o- 
brady, ta praca dis rozwoju przemysłu fabrycz
nego powinnj być tern intenzywniejsze, im 
w lększe były truaności, które powstawały nie 
dlatego, ;,_koby rząd był niechętny Jest prze
ciwnie. R z ą d  j e s t  ś w i a d o m  t y c h  o b o 
w i ą z k ó w ,  j a k i e  n a ń  n a k ł a d a  r o z w ó j  
p r z e m y s ł u  w G a l i c y  i. Kwestye te nałożą 
do zakresu działania ministerstwa handlu, ale 
ministerstwo robót publicznych również bardzo 
wiele ma w łaiicyi do zdziałania. Z tego, co 
minister w Krakowie zwiedził, wiele odniósł za
dowolenia i spodziewa się, że będzte mógł nie
jedną sprawą poprzeć i przeprowadzić. (Okiaski). 
Kraków z tytułu swego geograficznego położe
nia pow mień się stać węzłem dla wschodu i za
chodu w rozwijaniu przemysłu W tym zakre
sie rza i i  b ę d z i e  p r z y c h o d z i ł  ludno- 
ści galicyjskiej z p o m o c ą  i p o p a r c i e m .  
Konieczną jest jednak silna organnacya, którą 
energicznie prowadzi zarząd Związku fabrycz
nego. Imieniem rządu wyraża minister zarządo
wi uznanie i podziękowanie. Mowę swą zakoń
czył minister życzeniem powodzenia obradom 
zjazdu. (Żywe oklaski).

Powitania.
Szef sekcyi B r o s c h e  złożył pozdrowienie 

imieniem ministra handlu, który z powodu prze
szkód rib mógi osobiście przybyć na zjazd. 
I Iwestyam., które zjazd poruszy, żywo się je
dnak r  inistei .nteresuje, czego dowodem, "że 
z dniem dzisiejszym właśnie otwarto w  mini
sterstwie handlu o s o b n ą  s a k c y ę  d l a  po
p i e r a n i a  p r z e m y s ł u .  Rząd jest zdania, że 
jest jego obowiązkiem rozwój przemysłu żywo 
popierać, już nie tylko ze względu na dauy 
kraj, lecz także ze względu na dobro całości 
państwa. Rząd potrzebuje jednak poparcia 
wszystkich czynników, mających głos w tych 
sprawach w tym Kierunku liczy ua pomoc 
Związku. (Oklaski)

Szef sekcyi w ministerstwie kolei S c h o n -  
k a życzy obradom powodzenia, a rozwoju prze
mysłów. iabrycznemr Nie jest to frazesem, ai 
bowiem kolejnictwo i przemysł mają tu wspól
ny interes. W dobrze zrozumianym więc swoim 
własnym interesie jest rzeczą zarządu kolei pań
stwowych rozwój przemysłu jak najusilniej po
pie' ać-

Wiceprez. namiestnictwa lir. Ł o ś  zaznaczył, 
że cele i zadania Związkn fabrycznego są rzą
dowi krajowemu dobrze znane i Związek może 
liczyć na poparcie ządu Ł ajowego.

Poseł J a h l  imieniem Wydziału krajowego 
składa zarząaiwż Związku wyrazy uznania za 
dotychczasową pracę i gorące słowa zachęty 
na przyszłość. Wydział krajowy z całą sympa- 
tyą śledzi akcyę Związku, udziela mu poparcia 
i widzi w nim dzielnego sprzymierzeńca swojej 
własnej pracy (Oklaski).

Prezydent dr L e o  imieniem Krakowa wita 
zjazd 1 żyozj powodzenia obradom .Tednostron-
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ność rolnicza naszego kraju powir aa ustać . ua 
równi z lunemi kr jan.i murimy dążyć do roz
woju przemysłu. Kraków, który kiedyś —  co 
daj Boże — będzie centrem przemjsłu fabry
cznego i cała uwagą śledzić będzie pracę Związ
ku (Oklaski).

Poseł G e i m a n z upoważnienia prezesa Głą- 
biuskiego wita obrady Związku. Kuło polskie, 
powołane w pierwszym rzędzie do obrony inte 
resów kraju, zdaje sobie dokładnie sprawę z 
tego, co znaczy rozwoj pizemysłu krajowego. 
Wznie^.e on kraj ekonomicznie i moralnie.

Obrauy.
Po odczytaniu nadeszłych depesz (mięazy in' 

nemi od namiestnika, marszałka i prezesa cen" 
tralnego Związku przemysłowego pesła Lichta) 
przystąpiono do porządku dziennego. Ponieważ 
sprawozdanie z czynności zai ządu rozesłano 
członKom (treść zamieściliśmy w jednym z o- 
.tatnich numerów „Nowej - Reformy”. Przyp. 
Red.), krótKim je tylno wywodem uzupemił dy- 
rektoi Związku poseł B a t  t a g  l i  a , który 
wskazał, że przemysł fabryczny w naszym kra
ju w ostatnich latach znaczuie się podniósł, 
wydatność jego flnansowo-bilansowa stała się 
większą. „Związek" nie stworzył przemysłu, ale 
poinformował o tem. co jest, zrobiono lub się 
robi. Mówca wskazał następnie na mowę mini
stra i szefa sekcyi- Te mowy przyniosły coś 
nowego, po raz pierwszy bowiem usłyszeliśmy 
z ust reprezentantów rządu s t w i e r d z e n i e  
faktu, że n a  p a ń s t w i e ' c i ą ż y  o b o w i ą 
z e k  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  k r a j ó w  
k o r o n n y c h  ze względu na całość państwa.

Poseł Z i e l e n i e w s k i  pudniósł, że przemysł 
fabryczny nie może wprawdzie jeszcze zaimpo
nować ilością, ale stać go już na siłe. Konie
cznem jest jednak, aby społeczeństwo zaspoka
jało własne potrzeby tylko u swoich i aby biu
rokratyzm i fiskalizm me pochłaniał sfły żywo
tnej przemysłowców. Konieczną jest reforma u- 
stawodawstwa społecznego i takd polityka ban
kowa kzóraby umożliwiała rozwój przemysłu. 
Rozwój przemysłu nie jest celem, ale środi iem 
dla podniesienia kraju, którego siłą i podstawą 
jest bogactwo, a tego nie mamy wiele. (Żywe 
oklaski)

P Tadeusz E p s t e 1 n w energicznych wywo
dach domagał się wezwania rządu do przepro
wadzenia u s t a w y  k a n a ł o w e j  i kanalizacyi 
Wisły. Koło polskie powinno się postarać zapo 
mocą wszelkiej, regulamiuem pąrlamentarnym 
wskazanej akcyi, wywrzeć odpowiedni nacisk
na rząd. Mówca ogłosił odpowmdnHt roaoluoję.
- Radca G ó r e c k i  wskazał na b r a k  o r g a 

n i z a c j i  p r a c o d a w c ó w  g a l i c y j s k i c h  
Mówca oświaaczył, że nie jest przeciwnikiem 
orgamzacyi robotnikow, ale nie może się zgo
dzić z tem, aby organizacye robotnicze pozosta
wały pod komendą agitatorów socyalistyczn/ch, 
nie dążących do polepszenia stosunków ekono
micznych robotników, lecz działających naszku- 
dę robotników, na szkodę pracodawców i prze
mysłu krajowego. Jest więc obowiązkiem pra
codawców pomyśleć o swojej własnej organ.za- 
cyi. Również wskazał mow ca na wdrożoną o- 
becuie przez zachodnie austryackie organizacye 
pracodawców akcyę, zmierzającą do reformy u- 
stawy koalicyjnej z dnia 7 Kwietnia 1870 roke 
w tym kierunku, aby ustawa ta sprawiedliwie 
i rozumnie brała w opiekę tak interesy robo
tnika, jakoteż pracodawcy.

Inżynier Stan. Ż e l e ń s k i  w wyczerpującym 
wywodzie wskazał na straszne s t o s u n k i  po-  
c z t o w o - t e J e f o n i c z n e  w K r a k ó w 1’ e. Ca
ły szereg postulatów luaności Krakowa tym 
kier unku ujął mówca w szereg punktów: l )  Roz
szerzenie urzędu pocztowego na dworcu i utwo
rzenie tam składnicy; 2) utworzenie nowej fiiii 
w Rynku; 3) powiększenie personalu w urzę
dzie głównym i na Stradumiu; 4) zwiększenie 
liczby listonoszom , 5) odsyłanie depesz z filij 
do urzędu głównego za pomocą telefonu; 6) au
tomaty dla sprzedaży marek; 7) jak najrychlej
sza rekonstrukeya stacyi telefonicznej na auto
matyczną; 8) mównice publiczne po filiach i na 
dworcach; 9) większa staranność w układzie 
księgi abonentów. (Żyme oklaski).

Poseł M a r y e w s k i  domagał się jak naj
rychlejszego wprowadzenia w życie ustawy o 
u b e z p i e c z e n i u  r o u o t n i k ó w  na s t a 
r o ś ć  i na wypadek choroby i żądał reformy 
całego systemu ubezpieczenia robotników.

Po przemowie pp. K o r n g o l d a ,  L i p s z y 
ca,  inż. T r y l s k i e g  o i ref B a t t a g l i i ,  spra
wozdanie przyjęto i uchwalono zgłoszone ? 
lucye. Następnie po referacie p. F e l d s t e i n a  
przyjęto zam knięcie rachunków, przyczem u- 
chwalono także wniosek radcy R o l i s c h e r a ,  
aby wydział upomniał tych członków, któizy 
nie wypełniają swych zobowiązań i przez to 
na szwank narażają egzystencyę Związku. Zgro
madzenie zakończyło się. przemową prezesa ks. 
Lubomirskiego.

llczta w Grand-hotelu.
Wczoraj wieczorem odbył się w sali Grand- 

hotelu ODiad, dany przez prezydyum centralne
go  Związku galicy jskiego przemysłu fabryczne
go — Wzięli w nim udział: minister G e s s -  
n a n n ,  wszyscy towarzyszący mu urzędnicy 
ministeryalni, oraz szereg zaproszonych osób, 
wśród których przeważali przedstawiciele han
dlu i przemysłu. Wśród obecnych zauważyliśmy 
b”-mistrza miasta Podgóiza p. Maryewskiego, 
nosłćw dr Rady państwa Tomaszewskiego, Wój- 
ciKf i ks. Kopycińskirgo, delegatów lwowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej pp. uubrynowicza 
i Baczewskiego, dyr. Banka kraj. Zgórskiego i 
wielu innych. Ogółem w (biedzie wcięło udział 
około 300 osób. Przy stole na honorowem miej

scu siedzieli: po rrawej stronie prezesa Związ
ku ks. A ndrzej Lubomirskiego minister G e s s 
m a n n  i dr J a h ł ,  członek Wydziału krajowe
go, po lewej wiceprezydent namiestnictwa hr 
Łoś ,  szef sekcy’ ministerstwa handlu F r i e s  
i prezydent miasta dr Leo .

Pierwszą mowę wygłosił ks A L u b o m i r 
s ki .  Podniósł on, że każda akcya wymaga 
pizyjaciół i spr.ym.erzeńców, a więc i my ich 
potrzebujemy. Gotowość naszych gości budzi 
pizekonauie, że sprzymierzeńców tyeh i przy
jaciół znajaziemy.

Przemysł jest reśliną cieplarnianą, potrzebu
jącą czułej opieki, której ze strnny rządu me 
brakuje Mówca podziękował również Radzie 
miasta i Izb.e handlowo-przemysłowej za uła
twienia z icn strony w spełnieniu praw gościn
ności i zakończył toastem na cześć ministra 
Gessmanna. (Oklaski).

Mówca oaczytał następnie telegram z kance 
laryi cesarskiej, w którym cesarz dziękuje za 
przesłane mu telegraficznie przez Związek prze 
mysłu faorycznego uczucia i życzy Związkowi 
pomyślnego rozwoju

Ministei G e s s m a n n  skreślił wspomnienia 
z wycieczK1 } zy, ad^ania miasta, chce przema
wiać tutaj nie .,ako minister, lecz jako obywa 
tel m. Wiednia i jako taki wyraża serdeczne 
pozdrowk nie ze strouy m. Wiednia dla Krako
wa, którego prezydent bierze zawsze udział 
w pracach przedstawicieli miast w Wiedniu, 
Mówca zakończył toastem na cześć reprezeuta- 
cyi Krakowa w ręce piezydenta dra Lea -

Następnie przemawiał szef sekcyjny, F r i e s ,  
jako reprezentant ministerstwa handlu.

Stwierdza on z prawdziwym zadowoleniem i 
raaością, że przemysłowy rozwoj Galicyi poczy
nił w ostatnich latach znaczne postępy i napeł
nia na przyszłość jak najlepszemi nadziejami. 
Problem rozwoju galicyjskiego przemysłu staje 
się coraz więcej integralną częścią składową 
całej austryackiej polityki przemysłowej i musi 
nią być. Tysiące sił roboczych, które obecnie 
pozostają w usługach obcego przemysłu, powin
ny przyczynić się do rozwoju krajowego prze
mysłu i pomnożenia dobrobytu kraju.

W odpowiedzi na wyrażone przez prezydenta 
Izby handlowej życzenie Galicyi szynkiego zrea
lizowania projektu b u d o  wy  d r ó g  w o d n y c h ,  
wyraził mówca ze swej strony przekonanie, że 
jednym z najważniejszych środków uprzemysło
wienia Galicyi są k a n a ł y .  Dyrekcja budowy 
dróg wodnych, której czynności zostały mówcy 
przekazane, r o z w i n i e  w n a j b l i ż s z y c h  
m i o a i ą o a o h  g o r l i w ą  Ii 7 w y t ę ż a ją c ą 
p r a c ę ,  a b y  z j a k  n a j l e p s z e m  p r z y g o 
t o w a n i e m  w s t a n o w c z e j  c h w i l i  p r z y 
s t ą p i ć  do z r e a l i z o w a n i a  p l a n ó w .

Mówca zapewnia dalej, że żądania i życze
nia Galicyi, które dawnJej należały wyłącznie 
do zakresu ministerstwa handlu, a oneeme znaj
dujące w specyalnyrr powierzonym mu dziale, 
znajdą zawsze wyaatno poparcie. Wkońcu za
pewniał. że odnośny dział zajmie się także reformą 
spraw poczty i telegrafu i zakończył toastem 
na cześć Związku w ręce prezesa ks. A. Lu
bomirskiego.

Poseł G e r m a n  zaznacza, że w kole zebra
nych widzi wielu swoich uczniów, którzy dziś 
zajmują wybitne stanowiska na polu przemy- 
słowem; pije więc Da pomyślność przemysłu w 
ręce swego byłego ucznia. p. Goetza-Okocim- 
skiego.

P. G o e t z - O k o c i m s k i  podziękował imie
niem kolegów za toast i podniósł, że przemysł 
nasz nie spoczywa na słabych podstawach, co 
chyba mogli sam’ stwierdzić goście i wniósł 
toast na cześć Wydziału krajowego w ręce 
członka tegoż p. -Tau.a.

Wkońcu toastowali poseł ks. K o p y c i ń s k  
na cześć ks. Lubomirskiego i poseł dr Te r -  
t i 1, burmistrz miasta Tamowa, na cześć posła 
Battaglii

Raut w Izbie handlowej.
Po uczcit w  Grand Hotelu udali s ię  w szyscy  

goście do Izby houd]owo przemysłowej na raut, 
urządzony staraniem Izby O w ejścia  czynili 
honory domu: prezydent Izby p, D a t t p e r ,  
wiceprezydent poseł J. K. F  e d e r o w  i c z, se
kretarz Izdj dr. B e n i s  i członkowie wydziału. 
W spaniale przybrane apartameDta Izby w z b u 
dziły u przybyłych gości powszechny podziw  
sw oją ornam entyką —  Na raucie zj^w1 się  
oprócz gości z Wiodnift, przGdst&wiciGl© WSZyst  ̂
kich instytucyj efer przem ysłowych i handlo
wych, członkowie Akademii Umiejętności z pre
zesem hr St. T a r n o w s k i m ,  proiesorowie 
Uniwersytetu i t. d.

Dn zebranych przemówił prezydent Izby, p. 
D a t t n e r ,  po polsku i po niemiecku, witając 
serdecznie gości, przybyłych z Wiednia, przed
stawicieli świata przemysłowego, a przedewszy- 
stkiem Związku przemysłu fabrycznego z pre 
zesem ks. Andrzejem Lubomirskim na czele.

W odpowiedzi przemówił ks. Andrzej L u 
b o m i r s k i ,  prezes Związku, zaznaczając, że 
kraj nasz jest za biedny, aby mógł wytwarzać 
antagonizmy między sferami agrarnemi a prze- 
mysłowemi i złożył Izbie życzenia pomyślnego 
rozwoju.

Po powitaniu zaprosił obecnycu prezydent Iz
by, p. D a t t n e r ,  do suto zastawionych bule 
tów Przy dźwiękach orkiestry i wśród ożywio
nej rozmowy zabawiali suj zebrani do późnej 
godziny w nocy.

Minister Gessmann wraz z  towarzyszącymi 
mu urzędnikar - odjechał z powrotem do Wie
dnia dziś w nocy o godz. 12'/*.

Obrady budżetowe.
{Telefonem.)

Wieden. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów minister handlu F i e d l e r  w daiszym 
ciągu “wywodów omawiał szczegółowo zarząd 
sekcyi socyalno-poiitycznej. utworzonej świeżo 
w ministerstwie hanulu. Podnosząc bezwarun
kową konieczność pomnożenia powiatowych in
spektoratów przem>słowTych, wskazywał mówca 
na ogromną rozległość galicyjskich inspektora
tów i pudał do wiadomości zarządzenia, zmie
rzające do rozwinięcia tej instytucyi i pomno
żenia urzędników oraz wyspecjalizowania in 
spektorów; poruszył przytem spiawę powołania 
robotników do udziaiu w czynnościach inspe
ktoratów.

Omawiając dział poczt, podniósł minister, że 
poczta austryacka stoi na wysukim poziomie. 
Na wyekwipowanie telefonów i telegrafów naj
lepiej byłoby zaciągnąć pożyczkę 70 milionów. 
Szczegółowo omawiał minister zarządzenia, ja
kie od czasu objęcia urzędu przez mego zostały 
wydane w celu poprawy losu personalu poczto
wego. Uznaje on niekoizystne położenie najniż
szych warstw tego personalu, jak również poczt- 
mistizćw, ekspedyeniów i ofieyantów poczto
wych. Wskazując na odnośne wywody w komi- 
syi budżetowej, oświadcza minister, że ze swego 
stanowiska mógłby tylko z radością powitać, 
gdyby część tych sum, które państwu przez 
zniżenie podatka cukrowego miałyby ubyć. u- 
żytą została na wyżej wymieniony cel Mini
ster wystąpi w Izbie z żądaniami w tym kie
runku i prosi Izbę, aby go w tym kierunku po
pierała. -  ' "

Pos. M o r a c z e w s k i  oświadczył się za 
przyjęciem wniosków pos. Ellenbogena 
- Pos. O n y s z k i e w i c z  użalał się na smutne 
położenie chłopów ruskich w Galicyi i przedło
żył kilka postulatów rolnych, dotyczących Ga
licyi wschodniej.

Po przemowie pos. G r a t z a ,  G r a f t n a u e -  
ra  i innych, pos. ks. Mę s Ki  poruszał sprawę 
budowy kanału Wńdeń—Kraków, oraz omawiał 
upośledzenie dróg rządow ych w C, olicyi.

Po przemowie pos. D a w y d i a k a  i R o l l e -  
g o, obrady przerwano de dzisiaj.

1 11 wii mm
(Telegr. .Notce. Reformy") .

Z  D a m y .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W Dumie 

przy obradach nad budżetem ministerstwa oświa
ty, pos. D m o w s k i  omawiał szkolną politykę 
rządu i oświadczył, że ta rusyfikatorska polity
ka działa demoralizująco na młodzież szkolną, 
wzbudzając w niej nienawiść do Rysyi i do 
wszystkiego co rosyjskie Dlatego można słu
sznie rosyjskie szkoiy w Polsce nazwać antl- 
pańsrwowemi, gdyż nie przyczyniają się do po
godzenia, lecz tylko do wzmocnienia nienawiści 
narodowej.

Procss o pogrom «  Białymstoku.
Białystok. Pet. Ag. tel. donosi: W procesie 

z powodu pogiomu w r. 1906 skazano jednego 
oskarżonego na 3 lata więziema. 13 na więzie
nie od 6 miesięcy do 1 roku, l ó  oskarżonych 
uwolniono.

Bandytyzm w Tyilłsie.
Tyflis. Wczoraj przed południem s i e d m i u  

b a n d y t ó w  naDadło u wejścia do banku han
dlowego n a  p o s ł a ń c a  k a s o w e g o ,  który 
szedł ze znaczmejszą sumą pieniężną do filii 
banku państwowego. — Bandyci dali s t r z a ł y  
r e w o l w e r o w e  i r z u c i l i  b o mb y ,  z któ
rych j e d n a  e k s p l o d o w a ł a ,  raniąe prze
chodnia. Posłaniec zdołał się schronić w gma
chu. Podczas pościgu bandytów jedn^gc z 
zraniono, reszta uszia.

nich

Petersburg. Pet- ag. tel. donosi: W.adomość 
o p r z y b y c iu  rosyjskiej eskadry do Szantung 
jnst nieprawdziwa E skadra nie opuściła Seba- 
stopola

T E L E 6 R A M Y
z dnia 23 czerwca.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza nominacyę generała F i e d l e r a  gene
ralnym inspektorem armn. *

Bukareszt. Minister skarbu wydał zakaz wy
wozu paszy.

Minister Oerschatta w Borysławia.
Borysław. Minister kolei D e r s c h ł  11 a i na 

m.estnik B o b r z y ń s k i ,  oraz przybyli tu w  nie
dzielę posłowie, zaraz po przybyciu zwiedzili 
dokładnie urządzenia stacyjne, oraz przyrządy 
do tłoczenia nafty, poczem minister i namiestnik 
odbyli kilkogodzinną przejażdżkę po Borysławiu 
i Tustanowicach w towarzystwie około ł ° n 
przedstawicieli przemysłu naftowego, oprowa
dzani przez dyrektora Ż u k o w s k  i e g  o i pos, 
hr. Z a m o y s k i e g o .  Przy tsp o so b n o śc i oglą
dali także rezerwoary tak prywal r.e, jak i zbu
dowane przez galicyjski v T dział kraj.  ̂przyczem 
żywe zainteresowanie ministra kolei obudziły 
urządzenia bezpieczeństwa,

Daiej udano się na teren karpackiego Tow 
naftowego, oglądano zwłaszcza uaj Dardzie) in
teresujący obecnie punkt, mianowicie szyb „Oil 
City“, należący do firiuy Braun i Bergmann.

którego nagły wybuch o niebywałej dotąd w 
Europie sile, wywołał obecne niezwykłe poło- 
żen.e w przemyśle naftowym. Ropa buchająca 
z szybu z żywiołową siłą, spowodowała jakby 
powódź, padając jak deszcz na okoliczne pola. 
Tutaj oglądnięto' założone w ostatnich dniach 
przy pomocy pionierów wrałj prowizoryczne i inne 
urządzenia, które razem z rozległym- śiodkam1 
bezpieczeństwa zapobiegły katastrofie  ̂Minister 
wszedł do wieży, pełen podziwu dla niezwykłe
go zjawiska przyrody. W dalszym ciągu drog. 
pokazano przybyłym dostojnikom i gościom 
szyb „Anni1* firmy „Turn Taksis i Sp.“ oraz 
warsztaty opalane naitą.

Wieczorem wziął minister i namiestnik udział 
w bankiecie w Truskawcu, urządzonym przez 
komitet producentów naftowj ch Hr Z a m o y  - 
s k i, przedstawiając grozę niebezpieczeństwa, 
powitał gości imieniem producentów, pos. L o e- 
w e n s t e i n imieniem Koła. M i n i s t e r  odpo
wiedział, że p o ł o ż e n i e  w y m a g a  a k c y i  
c a ł e g o  r z ą d u ,  oraz przyrzekł, że ropa od- 
benzynowana cz y -n ie , musi być i b ę d z i e  
s t o s o w a n a  do o p a ł u  l o k o m u t y w .  Na
miestnik również zapewnił pomoc

Wczoraj przed południem odbył minister na 
radę z  producentami naftowymi w staiostwie 
w Drohobyczu.

Zakończenie strajKa staduntói.
Wiedeń. Z dniem wczorajszym zakończono 

strajk na uniwersytetach.

Strajki n a  W2e&£ecb.
Rzym. Izby robotnicze w Bolonii i Speccii 

proklamowały także strajk ze wzglęau na soh 
darność ze strajkującymi w Parmie. Strajk ten 
jest jednakowoż częściowy. Sklepy są otwarte.

Anglia 1 Rorfyai
L o n d y n .  W Izbie ganin członek Izby L y n c h  

(liberał) wystosował do rządu następujące za- ’ 
pytanie: „Czy zawartą zostali między rządem, 
angielskim a rosyjskim' umowa w kwestyi ma
cedońskiej i czy sekretarz stanu dla spraw za
granicznych Grey może oświadczyć, jakie są 
główne pnnkta tej umowy i "zy inna mocar
stwa, podpisane na traktacie berlińskim, na te 
umowę się zgo IziE

W zastępstwie Greya oświadczył podsekre 
tarz stanu T e a s e  co następuje: Zawarliśmy 
u m o w ę  z r z ą d e m  r o s y j s k i m ,  ale n.< by
ło jeszcze czasu z mnemi nrncarsf? am się na 
radzić. Dopóki to nie nastąpi. Grey ni< może 
dać żadnych wyjaśnień co do propozycyj po
czynionych w Konstantynopolu,

zamordowania Abaai 
Azisa.

Paryż. Rozeszła się tu p o g ł o s k a  o z a 
m o r d o w a n i u  s u ł t a n a  A b d u l  A z : sa.  
Pogłoskę tę uważują ednak za n e u z a s ą d 
n i  o n ą.

Z  P e r s j i .
Londyn. Jeden z tutejszych dzienników do

nosi z Teheranu: Ministrowie staraj’ą się przy
wrócić spokój. O p o r o z u m i e n i u  n i e m a  
mu w y  wobec żądań, stawianych przei szacha, 
który między inuemi domaga się wyda.ema 
przy wódców narodowych, zamknięcia klubów 
politycznych i podwyższenia liczby straży pa
łacowej. Zachodzi obawa że d z i ś  w y b u 
c h n i e  o t w a r t y  k o n f l i k t .

Teheran Onegdaj na zgromadzeniu ludowem 
strzałem rewolwerowym z r a n i o n o  j e d n e g o  
r e w o l u c y o n i s t ę ,  który jest c z ł o n Ki e i H
p a r l a m e n t u .  Prezydent parlamentu otoczy 
się strażą przyboczną.

T e h e r a n .  Pet. Ag, tel. doi osi Energiczne za
rządzenia szacha na wypude^ wybuchu rozru
chów wywołują yid jebnie korzystne wiażenie 
wśród ludności Osoby, które podburzają ludność 
przeciwko szachowi z powodu rzekomego naru
szeni? konstytucyi, są, jak się pokazało, zwo
lennikami księcia Sili es Sultanel. Doznawszy 
w Teheranie fiaska, przenieśli oni swoje czyn
ności ua prowiucyę. Stamtąd dochodzą n i e p o 
k o j ą c e  w i a d o m o ś c i  o r u c h u  r e w o l u -  
c y i n y m .  Z obawy przed karą kilku rewolu- 
cyonistów schroniło się do meczetu.

Tfcroryści w lndyach.
Kalkuta. Gdy p o c i ą g  p o c z t o w y  zbliżał 

się ao stacyi Barakdur r z u c o n o  n a  n i e g o  
b o mb ę .  Dwóch Anglików zustało ciężko zra
nionych, a j e d e n  w a g o n  z d r u z g o t a n y

Przeciw terorystom w Eudyach.
Bombay. Gubernator z Bombaju oświadczył 

w radzie nstawodawczej, że rząd zajmuje s1 i 
organizacją celem ś c i g a n i a  w s z y s t k i c h
t o w a r z y s t w  t e r o r y  s t y c z n y  ć h, kvwre 
podburzają ludność Bombaju. —- Rząd id lewa 
nad koniecznością używania siły, icz nie może 
dłużej pozostawać bezczynnym.

Pogłoska o

K ron ik a .
Kraków, 22 czerwca.

Zakończenie strajku na uniwersytecie Jagiel
lońskim nastąpiło formalnie wczoraj wieczorem, nr 
wiecu w sali Kopernika. Po reieracie o charakte 
rze i celu strajku i po dyskusji postanowiono w y - , 
słać do rektora deputacyę z domaganiem się urno 
rżenia dochodzeń przeciwko prezydyum i komiteto
wi strajkowemu, przyciem zobowiązano się solidar-J 
me ponosić ewentualne “tons‘kweneye strajku, p -  
skoliczonym wiecu młodzież socjalistyczn i demon- 
btrowała po ulicacb miasta i pod pomnikiem Hic-



2. Hr 284. N O W A  R E F O R M A Wtorek, 23 Czerwca 100%.

kiewicza. gilzie chciał przetrawiać jeden akademik, 
przeszkodziła tema jednak policya.

Naczelnik kancelaryi sądowej przód aądem.JW
uągu wczorajszoj rozprawy sądowej przeciw W i
ktorowi Kielarowi, po odczytania akta oskarżenia 
rozpoczęło jię  p rzes łuch iw an ie  oskarżonego. Kie
lar przedstawia przebieg swego utzędowania od za
m inow ania go naczelnikiem kancelaryi sądu pcw. 
w  Krakowie i podnosi, że nieraz tak był przecią
żony pracą, iż musiał poza godzinami słożtowemi 
pozostawać w t-.urze. Ter brak czasu wytwarzał a 
niego zaległości.

ODjąwszy kasę w sądzie, już w początkach u- 
rzędowan!a zauważył ciągle pojawiające się braki 
gotówki w kasie, co uzapełniai wtasnemi inndusza- 
mi. Miał wprawdzie pewne podejrzenie, że mu ktoś 
gotówkę podbiera, pochłonięty jednak pracą, nie do
nosił o faktacn tych nlaazy przełożonej, przypu
szczając, iż może sam "się w wypłatach myli.

Obwiniony podaje, że niedobory pokry wał z wła
snych funduszów, uzyskanych częścią z pożyczek, 
a w ciągu 10-lecniej służoy wydał na ten cel prze
szło 5U00 K.

N a zapy tan ie  przew odniczącego, dlaczego o sw ych 
podejrzen iach  n ie  zaw iadom i! w ładzy, oskarżony 
tw ierdzi, iż był w ciąg łe j obaw ie wsKutpk listów  
anonim owych, k ierow anych  przeciw  niemu, dalej, że 
n igdy n ie  w iedział, czy k a sa  je s t w porządku, —  
w reszcie, fa łszyw ą am bicyą powodowany, w olał 
sam  pokryć niedobór.

P r z e w. zwraca uwagę na lakt, iż obwiniony 
od r, 19u0 żadnych nie zaciągał pożyczek, co w 
poprzednicn latach często miało miejsce. Świadczy
łoby to o tern, iż w latach tych obwiniony rozpo
rządza! jakąś gotówką, która pozwalała mu wyró
wnywać niedobory, bez uciekania się do obcej po
mocy.

Dałej omawia przewodniczący chronologicznie 
wszystkie fakta, jakie a tt  oskarżenia pousądnemu 
zarzuca. Oskarżony stale twierdzi, że nic sobie nie 
przypomina, zaznacza jednakże, że ani centa nie 
wziął na niczyją szkodę. Dla ilnstraeyi sposobu 
nieprawidłowych manipulacyj ze strony obwinione
go, przedłożył przewodniczący księgę pieniężną, 
komo czekowe itd,, wykazując na poszczególnych

pozyc/ach rozmaite wypadki z działalności podsą- 
dnego. Na fem odroczono rozprawę do pop^mdma.

Po przerwie nastąpiło dalsze przesłuchanie ob
winionego. Przewodniczący przeprowadził badania 
fachowe co ao dalszych z Lolei wykroczeń podsą- 
dnego, poczem przystąpił do pytań w kierunku o- 
statmego zarzutu aktu oskarżenia, że obwiniony 
żył nad stan

P r z e w .: Czy pan prowadził życie nad stan?
Ob w.: Nie, żyłem bardzo skromnie, tak, że gia- 

niczylo to prawie ze skąpstwem.
P r  z e  w.: Przecież wydawał pan niejednokrotnie 

po kilkadziesiąt koron naraz.
O b w .; Trafiało się to bardzo rzadko i nie były 

to zwykle moje pieniądze, lecz innych osób, które 
mi je do płacenia wręczały.
— P r z e  w.: A jednak zeznania świadków inaczej 
twierdzą. Polobno upijał się pan często i uczę
szczał całe mi miesiącami do restauracyj, gdzie na
wet zachowywał się pan nie bardzo przyzwoicie.

Ob w.: Nigdy sam nie chodziłem nigdzie; prze
ważnie zapraszali mię znajomi, szczególnie prakty
kanci sądowi, którym bezinteresownie poświęcałem 
wo’ne chwile od pracy dla pouczenia ich.

P r z e w.: Dlaczego pan jednak tak szafował cza 
sem, gay według popizednich zeznań, miał pan za 
wsze czasu do pracy za mało, . a następnie jak to 
pogodzić, 2o pan tak zmęczony pracą urzędową, 
znajdował siły do nocnych rozrywek? - - -  • -

Ob w.: Bardzo rzadko się to trafiało, gdyż ina
czej wobec szalonej pracy, jaką musiałem w dzień 
spełniać, byłbym się napewno rozchorował i dziś 
po 3-mies.ęczny m ciężkim więzienia nie stałbym 
na nogach, mając nadto już lat 50.

Następnie prokurator w całym szerega pytań 
starał się udowodnić, że obwiniony dowolnie i nie
prawidłowo manipulował powierzonymi ma runJn- 
szami.

Obwiniony na swą obronę przytaczał olbrzj mie 
przeciążenie pracą i nadzwyczaj wielki oorót kaso
wy, tak, że łatwo mógł się przy obliczeniach po
mylić. Konstatował przy tem, iż ani centa nie wziął 
aa swą korzyść, lecz iylko cnwuowo użytkował 
fundusze na pokrycie ni idoboruw, u następnie zwra- 
cał wszystko w całości. Prosił wkońcu o uwzględ

nienie, iż nie pamięta wielu szczegółów, lecz spo 
wodowało to 3-m.esięczne więzienie, w którym 
przebywał, 1 wikt w ięzienny.' ■ '

O godz. 7 wieczorem od,„i,zył przewodniczący 
rozprawę do ania dzisiejszego.

Wypadek Z bakcylami. Z Czerniowiec telegra 
fują: W  tutejszem laboratoryum chemicznem asy-
Btent uniwersytecki dr Luksch hodował w ceiacb 
naukowych w naczyniu szkianem bakcyle nosaci
zny u koni. W  ostatnich dniach naczynie owo ule 
glo rozbiciu. Cały personai, zajęty w laboratoryum, 
zachorował. Trzy esoby zmarły, dr Luksch leży po
ważnie chory.

Eksplozya W kopalni. Z St. n tien n e" telegra 
fają: Wczoraj w południe w kopalni Loire nastą 
piła eksplozja gazów, przyczem 8 robotników zgi
nęło. -

M.anowania i przeniesienia. „Gazeta Lv ow 
ska“ cgłasza: Prezydent sąd a krajowego wyższego 
w Krakowie nadał iktorowi Adamowi Hubaczko- 
wf, asystentowi rachunkowemu ze Lwowa, posadę 
asystenta w sądzie krajowym wyższym w Krako
wie. .. .  ,  .

Tomasz Słomski, rządowo upoważniony inżynier 
budowy i geometra, przeniósł swą siedzibę urzędo
wą z Krakowa do Krosna.

- „Wiener Zł.g“ ogłasza: Cesarz nadał starszemu 
kontrolorowi poczt. Józefowi Schreiberowi we Lwo
wie, z okazyi przeniesienia go na własno żądanie 
w stały stan spoczynku, tytuł dyrektora urzędu 
poczt.

Aacb przejezdnych.
Kraków, 22 czerwca.

HOTEL KRAKOWSKI J ■ Bohdanowicz z żoną z W ar
szawy, Z. TMIm-a z Włocławka, ri. Arlt z Chrzanowa, 
W Kim mdzińska z Drezna T. Marou „ka z Bośni, T. 
Ryoarski o rodziną t Król. Pola 11. Urybicki z W arsza
wy, Dr J. Penol z Glewca- i .  b aa r z Wiednia, E nzade 
Szwantowska z Berlina- 1< Bruck z iSzegedynu, F . Gro
dzicki z W iedni. J . Sąchojna z rodziną ,z Warszawy. 
G. W ęgrzyn z W arszawy, J . Kuglei z Moczydła (Król 
FołąJ, K, Bzowski z Drogie: St. Czaplicki z żoną z 
Warszawy B. Kłopotowski z Kozłówki (Podole ros.), ,1.

Sulko. ski z rodziną z W ilna, B. Brzozowski 7 W arsza
wy, Ł. Marlikowski z Rzeźusn., il. G etentag z rodziną 
z Sosnow a, A. Siemirauzk. z Warszawy, H nagelin  z 
iłfosiow Wielkicn. Dr T. Zaborowski z żoną z Łodzi, Dr 
L. German poseł do Rady państwa. z« Lwowa, a .  Ńey- 
nan z rodziną z Warszawy, Br. D Christiani z Dębicy 
K. Popiel z córką z Mohylewa, M. Anenta z żoną z War- 
fzawy, C 'Witkowski z Sulca, E. Zwolińsl i z W arszawy, 
M Kom irowska z °-zeworska, Ks. W. Trejdosiewicz z 
Lipna (Król. Pol,), Ks. L. Skobejko z Kowna M. Niżyu 
i fca z rodziną z Pułtuska, S. Janiszewska ż Kołomyi M 
Krajewski z Wołynia K . i  S. Utaweccy z W arszawy, H 
Pryczowa z córką z Sandomie.skiego Br. Zwolińbka z 
Gór (Król. Pol.).

GRAND-HOTEL : H. Matuusch „ W iednia, A. Mayer ze 
Stcckerau, H. Skaszyńsk5 z Galicyi. If Teliman z Kali- 
nestie (Bukowana), Dr M. Dwor„ak z W iednia, W. Pohl- 
ner z Wiednia, H Zaleska z Wieania, E. Staprz z P a r
dubic, L. hr. Łubieński z Kazimiery W ., W Krajewski 
z Dorpatu, S. Weiss z Czerniowiec, J . Bergson « W ar
szawy, K. G. hr. Drecnsler, ta. hr. Lerchenfeld z St. 
Gilla (Bawarya).
‘ HOTEL SASKI R. H eller z W iednia, J. Życnlińska z 

Popielowa, K. uaudyn z Moskwy, M. Spnnka z Muehl- 
hcim, ii . K enth z Ailerstein, M. Ruszkowski, A. Schmit- 
mLnn z Kidowa T. Rakowiecki z Warszawy, J . Krouzi) 
z Gberweiaen, J . Baikenhoff z Pothop, E. Rangi zB eu- 
then, R. Gause z Berlina. T. Jorkach z Baranczu, M. 
Haker z W iednia, A. Brendei z W iednia, 1 Sulimirski 
ze Lwowa, S. Tylec z Gub. kieleckiej, J . Fink z W ie
dnia, J . Gielg z Dąbrowy górn., H Awin z Sanoka, 

HOTEL POD KOZA: H. Majchr*. k o lsk i z Bytomia, L. 
■ywiński z Berlina, J . Radzikowski z żoną z Borysła
wia, N Crzeaiewiczow-. z Z ikopanego, W. Czarnowy ze 
Lwowa, W. Tyszkowski ze Lwtwa, E. Kiedryń J . Sto- 
fels, a .  łinchaK z Dąbrowy gorn., L Kalio z Zamościa 
pKról. Pol.). I. Waczniewsey z Zagorza (.Król. 1-nls.). W. 
Sniescrew z Zamościa (Król. Pois.), J . icekle rski z Rn- 
gow. F  Kotoua z B ulapesztu, a . Serafin z Poręby Ze- 
goty, Z. Gorlicka z W arszawy, I, Sachowski z Piotrko
wa, W. Kamiński z Warszawy L. Gretzer z W iednia, 
Z, W arnerowie z Paryża, J. Gułkuwska z Warszawy. F. 
Sypowbki z Andrychowa, J . Walewicz z W arszawy, J . 
Sismińska z Kijowa. A. Kapuścińscy z Puzuania, A. K a
wecki z OdaBsy Aj W ojcićska z W ojcina IKról. Pols.). 
S. Siwiński, W Malewski z Poznania, Stef a r  Janicki 
z Pragi, L. Reymond z Piotrkowa, B. I  ukai zewsku z 
Gniewkowa, J. Stachurscy z Olkusza, M. ni. Duninowa 
z Kopńtowka. L . Chrzanowska z Konina (Kroi. Po1 ), L. 
Popielowie z Dąbrowy górn,, A. SzabłonSuj z Warsza- 
wj  Drowie Z Moczar-,,y z Warszawy, Z. Chomiczewsk-t 
z Sielca Król. Pol.), Dr C. Sancossini kuhroBj z K i
jowa, W . Dziulikuwscy ze Świedry (Król. P o i ), E K an
torek z Zatora, Inż. J .  Biffi z Mila o. W , Grzybowski 
z Sosnowca, Z. Ostrowska z Król. Pol., E. s a n t  z R uty 
Królewskiej, K. Jawornicki z Gnb. warsz., M. Leszczyń-

sLi z Gub. lubelskiej, M. Durczyńsks z Sosnowej ję j i  
PiotrowBki z Wa.szuwy. J . ję„wak z Zatora, m’. Sc‘ru: 
źyński z Głoszona (Król. Pol.), p . Jialiaroff z Warsza
wy. L. Booakowska z Warszawy, w .  ŁukaszewKt  t  Za, 
kliczyna. -

OdpowiedziaiDy rodaktor i w yd aw ca’

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

M a s ł o  z  R y b n e j
s t o ł o w e ,  k u c h a n n e  i d e s e r o w e  

=  n a j l e p s z e

- w handlu^

j U z e r . .  i l T A l S & K i E G t i
KraKow, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym odniorze — odpowiedni opusf.

«  EARliSBADAIS
-  irdynuje jak dawniej

!» r  W C H & Ł  Ś Ł I W l N S B l
W&iliilbrannsir. „Efiwg won Prcns5efl“

H u i - s u  t e i e g r a i i c z j i e a
Wiedeń 22 czerwca. — Kosy: a] procentowe: Austryackie 

zakłada krea. z oni. pr. z rokc 1880 3-prc. 271-— Aus.r 
zekł. kr. z obi. pr i r. 1889 3-prc. Sól oO. Uregal. Dn 
najn z łft70 r. 100 złr. 6 pre- 257'75. Węg- B ank i iip. 
pi 100 złr 4-prc. 249-25 Pożyczka serb. prem. vo 100 lr. 
2-prc. 103-60. I )  bezproc.: ^Basilica) 5 zł. 20'2ć, Zakł. 
kred d l i  h- i p. po 100 zł. 471"—. Clary 40 zł. m. k. 
148-—. Pożyczka ni Irsb rnka 20 z l-108— . Lo»j m. K ra
kowa 20 zł. 111 —. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 61-25.

fea 43 z 1 9 5 -  . Palffy 40 zł. 190 —. Czerw, k r .jż a  
auzir. T  10 zł. 50"50. Czcrw. krzyża węg. Tow. 5 ?.a 
26-25. Losy fund arcyks, Rudolfa 10 zł 67-50. Salm, 
26 zł. n 235-—. PożycJta Salcburga 20 zł. 112-—. To- 
ruckio obiig. prem. kolej, po 400 fr. 185-75. Losy kom. 
nt. W iednia z 1874 r. 198-—

Berlin 22 czerwca. Austryackie cunkuoiy 8b-05. Spiry- 
tu i  — . ' ’ "  ” - - —

Paryż 22 czeiwca. 3-pre- R em a 94*52. Mąka 28‘25.

N M n  SOBOLEWSKI Mcgazyn ’m ks FłaMych Toiirar
w Kranówie, przy aL GroozMe] 7. 3.  ̂ KBlllfrI[ji flPtSlifj, lltfll PI2EGWDI3 tectuwyin m u M , nf£S: Mm m nneie i swieia iirnm. 355 118 0

W  i n t e r e s i e  w ł a b n e g o  z d r ó w  i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s z ę d z i e  t y l k o

i: 3

1 -5 “  sit; p rzeil ili-zncn.l n a Ń ła a o u n h tu a n il ,  k ió re  w o s ta tn ic h  czasach  s ię  p o jaw iły !
1  i c z b  I

135 26 30 '
's m r  a ^ r f - e .

W zory 1 C ennik i w ysy ła  fa b ry k a  n a  ządauke d a rm o  I opłażnlc.

Zakład artyctyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw -imentarza w K ra lo 
wie posiadł wielki wybór goto
wych pomnikówŁpi»?,kowca, gra
n itu  . marmnru. Podejmuje kię 
“■ykonan a grobowców w miej sco 
1 r a  prowlncy}, ~  “

71 a40 O
Telefon 759

R e a l n o ś ć
tbejm uji ca 13 morgów Jcbrej ornej roli, oraz 
Juorze idący młyn n stałej sodzie murowane 
zabudowania gospodarcze, jes t zarac tanio do 
eprzedauia wraz z żywym i m artw rm  inwen
tarzem. W iadomoś-i udzieli właściciel Rudolf 
Drobisz w Klczyc-ch, p. Skoczów, Śląsk austr. 

2778 10 10

Poszukuj
ipólniLa z kapitałom 30.000 K do prowadzenia 
interesu przemysłowego bez ryzy ka z zyskiem 
rocznym 24.000 K, Współudział pożądany lecz 
niekonieczny. Adres „Kemo“ post. rest. Lwów. 

3181 6 6

S p rze d a z  płócien
czeskich, przeniesiona została 7, ulicy 
Floryańskiej na ulicę Gołębią I 2, od 
strony ulicy Brackiej. Przyjmuje ró- 
wnirż zamówienia na bieliznę.

179 11 15 S e r a f in .

N O W O  O T W A R T Y

S A L O N  M Ó O
-

E S  J Ó Z E F Y  K A R M A N S K I E J  9

l "
j e s t  w  A d m i i i i s t r a c y i  »N . R e-  
ię r m y w  l is c  z  A m e r y k i .  3120110

Fortepiany i pianina
r ai ‘£ r s ^ ' 4s £ :masza 33, I p 115 30 3ij

M ę ż c z y z n a
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń
czoną 4 kl. gimn., władający prócz pol
skiego, językiem niemieckim i angiel
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę bin- 
rową pod nader przystępnemi warun
kami. Może się wykazać chlnbnemi 
świauectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22 ’* post. rest. Wadowice. 201 2 o

Krawleczyznę
damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie n a -maszy
nie przy jmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako
wie, ul. Mikołajska 1. 4, II  piętro, ofi- 

cj na. 195 6 o

Fotograficzny pomecniK
poszukuje posady natychmiast, najchę
tniej n_i wj jazu Zgłoszenia pod „Fo- 
to p ra f Katolik" poste restante Kraków

163 11 O

KRAKÓW, KRZYZA7, I. p.

NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE. U
S B (S u Ś a B S E3

Największy gramofon
konoert-owy z 30 płytami liaipiękniGjszych utworów, okazj j- 
nie tanio do sprzedania. W iadomość: ul. Krowoderska ?9,

parter, drzw. na prawo.1 3414 1 4

oftnatzmi 
ujWjisngii urohnlKakkfiad p o g r z e b o w y

i M E G r O
przy ul. JiF. Tomasza I. 4. tui v « j  b b u  S iow anifcii. Fiiia: ilica Konenila L L  —  Teltfos Hf 331

Zuład podtjAinje się 6.1 J. P8g*ieiK,łr,cl, 01 u  sprcwadsjni* zwłok te wszystkich
Krajów earoejakich. 145 54 O

(ty&wticłfN „ M  Morąg”
16 89 O Koron16 89 O

Józej Głada. O p o rn i, powieść w 2 
B. Boletlawita. P a r a  C zerw o n a , powieść w 2 tom.

— P r z e d  b u rz ą , sceny z r. 1830, 1 tom
— E m is a r iu s z ,  wspomnienie z r. 1838 .
— \ a d  S p re ą , p o w - i e ś ć ............................ . . . . . . . .
— N ad m o b cy m  D u n a jem , p o w ieść .................................................. 120

J . U Kiemceuńoz. Żyw o tj  z n a c z n y c h  w XVIII w ie k u  lu d z i — 4.0 
Do rabycia w Administracyi „N. Refoimy1', oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

tom. na tle prześladowania unitów 4-—
2’40 
12 0  
1’20 
1-20

L E H C Y t B

koncertowej gry na cytrze
udziela Walery a H e r m a n o w n a ,  unca 

Czysta 10. - 45 46 o

A b s o l w e n  t
(m atura z odznaczeniem) poszukuje kerepetycyi 
J ab innego n  jęcia \ mieście lub na prowincji. 
Zgłoszenia: Kosterski, Rvnek gł. 8 11 p., ofic. 

3292 2 2

_  M O T i C S T O i
maio używany o sile 3 l/a i-lR. okazyjnie tanio do sprzedania. 
W iadomość od 2 do 5 po południu, ul. Krowoderska 29,

parter, drzwi na prawo. 3413 1 4

Bardzo wielka Rość 
ozół gultpgzyia swoje id,'0V'ie 

- 3 ) 0  tokom  utrzymuje prze* używanianouuK fm
E ^ C A U V a ! S ’A

J .V id e k  p o p u la rn y  od  d łuższego  czasu , ckono  ] J d L czn y , ła .w y  d o  użycia . Czyszcząc k rew , du je  się 
| e*siuLow ać p raw ie  w e  w szy s tk ich  c h o ro b a c h  c iiro  
| uiczD ycti ja k o to  : liszaje , reu m a ty zm y , p rzes ta rza łe  
i k a t a r , ,  d reszcze, za tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u  k o b ie t, 1 

g ru c z t ły ,  o s łab ien ie  n e rw ó w , b rak  ap e ty tu  w  
.w sz e lk ic h  zap a len iach , m d ło śc iach , an em ii, z łn n  
I t r a w ic n iu i  p o w o ln em  fu n k c jo n o w a n iu  żo łędka . '

BI&UŁK1 CA tJVIN tąJonubycia we
u szytlkich tfifkzcyeh aptekach iwiato,

v  F A 1.YŻ U  !
Fuubourg 8aint*Denh, 147

O d d z ie ln e  n u m e r a  „ N .  R e f o r m y 1'
poranne po 4  h a l -  popołuditiowe po 10 h a l .  za egzemplarz, nabywać można

Oszczypki i Praski
(serki z naszych h il i gór z  gwarancyą nie ■>* 

bryczne) poleca najtaniej
Handel kolonialny —  Palarnia kawy

pou lirm ą 193 10 O

fl. Mierni - riraRow - Siew 22.

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r 

my  ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m -  Trafika gł., 

w Sukienuicach: Handel Karłińsh tego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej-

N a  M a ł y m  R y n k n :  Trafika Ał- 
fusa, stoiik Agencji J. Hopcasa i Salo
monowej.

S i e n n e j :  Handel J Pęb- 
(obok Gimnazjum Sw. Ja-

Przy ul. 
kowskiego 
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
W akulskiego 1- 18, Trauka Markowicza 
1. 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Kkiera I. 18, Handel Gwar&szkila 
I. 6, Gurawsła 1 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bękneia 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F, Kus«ł I. 33, Handel Berwalda
I. 53. — " --------

P l a c  M a t e j k u  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym

j l a n t a c y a c b  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Pray ul. G r o d z k i e j -  Handel Bau- 
miUgera 1. [o, \V. Roseublum, skład pa
pieru, Hamlel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z wT i e r z y n i e c k i e j : Sta
nisław jSfikiel, hanael korzenny, t  29 

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glueklicka.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera J, 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W Bpłdowskiego.

Przy ul W i ś l n e j :  Tratika L 11.
Przy ul. D i e 11 o w s k i e j . Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Hanael i l  innego
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, I. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  T ra

fika K. Schreibera, 1. 2.
Frzy ul L u b i c z  Handel B.ftosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Pcturalsidego, Główna

trafika.
W Dębnikach:
Handel J Fobudkiewicza, Kynek 166. 
Na Z w ierzyń cu :
Handel Duakiewicza.

T E A T E  30Z M I T 0ŚC1
w  P a r u  4 K ra u a w s u im  
P R O G R A M

od 16 do 30 czerwca. Zmiana obrazów l komedyjki co sobotę 
Niebywały program nowości I

„W  kancelaryi teatru11, farsa w 1 akcie ze śpie
wami A jkota 

Luctane Lucca, fenomen wokalny. T l !ipa Gr^h- 
nieff, niezrównani tancerze „TurbHlon . Rolf 
Rafaely, gaiganiarz mai trzem i karykatarzyst.y 
toimi Hermani, jnbretka >ran uska. Les. Lean- 
dros, szczyt eily kobiecej. Fischer Ł  F*scher, 
komiczne typy górskie. Morie Ar -Scome, ame- 
ryk. ekscentrycy. Bioskop ameryk , nowi oryg. 

zdjęcia.
Kierownik »rt.: Rud. Frantiak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o czą tek  o godz. 8  w ieczór.

Bilety bez nadw jżzi są wcześniej do uaoycia 
do g 6 w cukierni VVP brzeziny, róg ul. 8zew- 

saiej i Rynku. 2403 4s> O
W iiażoą nieazieię j święto: Konoert omiF^rj
p. Czyżowskiego pou esob stym kierównictwem. 
Po rriedstaw ieniu  codziennie w sal' restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — W stęp wolnr. 
R K S T A l R A C l ń  R E N O M O W A N A ;

im  praKtjruse i liwiie

Ww, Wolska 11.
. ł j i i  laio>i u,az WiDiKa

i lalki z blawanc-
 j ----------------  t  i migłewami- W*IJ-

sami du uzesauia, w traków  ikieb strojacb- mó
wiące i nowe la lH  drewuiane własnęg® P1 m J- 
słu ; bardzo praktyczne i trwałe. Nadto nąi« 
większy wyber laiek na Galicy? wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. — Fozatcm -*® P rz y 
b o r y  dia lalek: sukienki ! ? c,kl’ pończoszki, 
kapelusiki, parasolki. zeffa*k l' ręk aw ijili. to

rebki, w ózR ! i t. p.

j f o b c z v c i c l ! ( a  l o d o w a
poszuKuje miejsca na wakaryf d na
uk i dzieci, —  Zgłoszenia pl zjSduJ6 
Administracja „Nowej Rpt'7rray “ pod 
literami M- N. ?092 7 o

Z drukam i Literackiej w  Krakowie, uf. Jagiellońska 10. I c


